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KamaiUM cidrg^eglerskl.
, (Tel. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 4 igrluldini.i.
Umętłow-nie Idaboszą dnia 3 grufflma:

Wschodni teren wojny.
Grupa wójt* generała polnego marszałka 

M a c k  eHB e n a: Na południowy zachód ud
Bukaresztu usiłował nieprzyjaciel przez atak 
wóększyeh, pospieszcie zebranych sił, spmwa- 
dzić zmianę. Nieprzyjacielska gntpa aifcakotwa; 
została objętą cd południa i zachodu i odRzuco- 
aą poza Neajlow.

Równoczeście wojska niemieckie na zachód 
od Bukaresztu przekroczyły Argesu.

Na zachód i południowy zachód od Gaesti 
złamały eustro-węgierskie i niemieckie dywi- 
zye ponownie rumuński opór. Inne kolumny 
armii generała v. Falkenhayna prą naprzód w 
dolinie Dami?oviia. Liczba wziętych na terenie 
rumuńskim jeńców przekracza 2.800; zdobyto 
15 dział.

F*cn't wojak geńćŁaSfpmkbiilSum nrcykeię- 
cia Józefa: Karpacka ofensywa nieprzyjaciela 
trwa dalej. Nieprzyjacielskie ataki skierowały 
się przeważnie na obszar z obu stroni górnego 
Trotusu i na nasze pozycye w  poiudriowo- 
wschodnhn kącie GaReyi Nieprzyjaciel został, 
podobnie, jak w dniach poprzednich, wszędzie 
wśród ciężkich strat oarzucony

Front mioyisk generała (polnego marezailda 
k(si&cia LecpoHda baiwanskiegio: Nie było ża­
dnych szczególniejszych wy a ar zeń.
t ■*

W łoski teren wojny. -
Walka artyleryi na południowem skrzydle 

frontu Pobrzeża trwała dniem i mocą.

Południowo-wschodni teren wojny.
Nic ważnego *-»

Zastępca szefa sztabu generalnego, 
von H o l e r ,  mpp.

KorouuiKot niemiećki.
(Tei. c. k. Biura koresp.)

Eeri.n 4 grudnia.
Biuro Wiołffa. "W i eSika główna kwatera 3 gru- 

d i n i a .

Zachodni teren wojny.
W obszarze Sonnny i Mozy w niektórych Do­

rach dni.n czynność działowa wzmogła saę i 
gdzieniegdzie także w mocy przekraczała zwy­
kłą miarę.

Wschodni teren wojny.
Frant ikls. blawanskiego1: Pominąwszy żywszy  

ogień nad Narajówką i na południe cd Dniestru, 
nie było ważnych w ydarzeń.

1 ront arc. Józefa: Wczoraj, piątego dnia ro- 
syjsko-rumuaskiej ofenzywy iw Karpatach, ata­
ki skierowały się głównie przeciw niemieckim 
liniom w Karpatach lesistych. W górach Gu- 
tin Tcmnatiku, nad Smctrcem i kilkakrotnie 
koło wzgórza Ercteaia atakowali Eosyanie 
wciąż bezskutecznie. Nasz ogień wyrywał sze 
rokie szczerby w macach napastników-. Niemie­
cku komendy strzeleckie, ścigając ustępujące­
go nieprz} jameia koło Baoy Ludowej, wzięły 
dc niewoli 4 ©Berrów i przeszło 300 żołnierzy. 
Także na wschód od Kirłibaby, po obu stro­
nach doliny Trtosalu i doliny Oiloz, rozbiły się 
sHiie ataki. Tu wzięto wiele setek jeńców.

GiA »̂a wuj-ik Macikcinisona: Bitwa nad Arge- 
sul trwa dalej. Dotychczas przebieg jej jest 
zgodny z planami naszego kierownictwa. Od 
streny Campoluagu i Pitssti wojska niemieckie 
i austro-węgierskie walcząc zyskały na terenie. 
W dolinie Argesu! dziś w rjocy dwa bataliony 
wschodnie-pniskiej piechoty rezerwowej puł­
ku nr 21. wraz z artyieryą p o i wodzą zranio­
nego majora Richtera z  pułku artyleifyi palowej 
nr 54, posunęły się aż ku Gaesti i zabrały tam 
nieprzyjacielowi 6 haubic. Argesul przekracza­
my dalej ku dołowi rzeki.

Rumuńska grupa atakująca, która posunęła 
się na południowy zachód od Bukaresztu przez 
Argesul i Neajlov, została okrążona i odrzuco­
na wśród ciężkich strat ku polinameniu wscho­
dowi przez cścia  Jc Neajloy.

Ma skraj nem prawem skrzydle nad Dunajem
1 grudnia odparto rosyjskie ataki, zadając nie­
przyjacielowi znaczne straty. Położenie tamże
2 grudnia nie zmieniło się. Zdobycz armii 9 i ar- 
nni dunajowej podczas walk wczorajszych wy­
nos5 2.369 jeńców, 15 dział, wiele samochodów i 
bardzo wiele innych wotów.

Na zachodniem skrzydle frontu Dobrudży 
bułgarskie pułki odparły silne ataki ogn*em, 
a po części przez wypady poza własne linie. Da 
łej na wschód oddziały otomańskie i bułgarskie 
posunęły się ku stanowiskom rosy jskim i przez 
jeńców z trzech rosyjskich dywizyj stwierdziły 
rozkład sit nieprzyjacielskich Zdobyły dwa 
samochody pancerne z angielską załogą.

Front lnlaciódoiilslki: Po ogniu nuragauowym 
zaatakował nieprzyjaciel okadzone przez Buł­
garów wzgórze 1248 na północny zachód od 
Monastyru i poniósł przytem kdwawe skaty. —  
Wzgórze podobnie jak i zaatakowana góra miń  
pod Grunute pozostały w rękach obrońców.

Pierwszy generalny kwatermistrz 
L u d e n d o r f f .

K ® m unllsat b sE g a rsk !.
(Teł. c. k . B iuro  ko resp .) -*

Sofia, 4 gruldnia. 
‘Agelncya biułgafiska ipoid d a tą  3 ibm.:
Froint m a  c o J8 o ti fc"®: Nasze isitanowiBika na! 

ipółriiOicmy flfeidióld' od Mlomaistyru bylły silnie o- 
stinzeli/wiano. Kaintrakikiem odparliśmy a tak i na 
wzgórze 1248.

F,rant rm m  u  f is ik i:  Na' Wiolo szózyźnie nasz 
pochód naprzód trwa dałej. Wzięliśmy 200 jeń- 
cóiw i zidoibyliamy 1 kahomę. N aa  Diuinajeim o- 
gień pioic hetyr. Między Ozieitaia.wo dą a OB Iną 
lOigieii ar.fyBtoyi, W  Dobruidży lbosyanie koatty- 
muoiwali idziś isiwoje tioapaozliwo a tak i n a  masze 
lewie skirzyidło. Po ig-waHiowInyun ognia dział, 
karabinów'' mnszyinow-ylah i zlwyMyich1. trw ają- 
cyim aż do G-itej wiciezór, iptodjęli a tak , eióidmy 
iz rzędu w  ostatlnieii idiwócli dm ach Pmeciwnik 
zdołał się iziblliźyć do nbszyich rowów s to  elete- 
kicli na 300 Mitoków. Zacie-itynin ibyd zwla&zicza 
jego sztiiton na poluldmie od Satislkiooj, gdzie 
szeldł naprzód dośó abrterai' Loltuimmami. Mimo 
to  inasżc walccizno w ojska odpady  krwawo 
altaki na clatyrn fronicic. Odizinaczył się 'ziwta- 
sżoza nasz 19-ty pu łk  ż Szutmii. W  a tak u  w7,iQT 
ły udział tnizy saanoc-hlody panrcermc, k których 
diwa ziniszCizono og-niieon diziałowym, gedein od- 
ipęldaono1. Wzięliśmy 242 jeńców. Mlojska ture- 
cikic izldolbyły sam odiód paniceimy, ibiorąc jego 
załogę, złożoną z 2 angidlskiidi ofiaeiiójw i G żoł­
nierzy, do niewoli.

wi. Padło 30 do 40 strzałów, które wywołały 
popłoch.

Ja k  donosi „Daily Tclegraph“ , cała armia gre­
cka z m ateryałem  wojennym udać się ina w 
głąb kraju i tam czekać na dalszy tok  w ypad­
ków. W  Atenach ma pozostać jedynie załoga z 
okrętów  wojennych, wydanych koalieyi, tudzież 
żandarm erya i polieya.

Odporne stanowisko Srecyi.
Haga, 4 grudnia. 

„Central News“ donosi z  Aten:
Rząd grecki swoją odmowną odpowiedz na 

żądanie koalieyi, ażeby Grecya wydała broń

K o f f i u r a l b a t  t u r e & k l .
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Konstantynopol, 4 grudnia.
2 gliuHłnfa. Wojcuiua Ikwntera prasowa. Na 

fiYncie gallCyjsikjim inasizo wojiska 30 listopada 
w odcinku Zlctoj L ipy oilpariy kilka gwałto­
wnych ataków rosyjskich, ścigały nieprzyjacie­
la aż do poprzednich jego stanowisk i wzięły 
jeńców. W Dtoibirudiży mai froinicie nJasizylch wojsk 
giwaltioMiy ogień artyiltoryi i (BntniffiSfi Nla 'Froncie 
Dluinajiu naszie wiojsika n a  .półiroc od raoki posu­
wają się dalej w kierunku na Bulcare&zt. W  jpK>- 
ichodżio nlapnzóld odipurihśmy śibuitwczftiib Idllca: 
zlacięityeh atafleów inrepirzyijac.icMcich.

in m m  m  p! fitiai Mbrhh
Berlin, 4 gmdnia. 

„Yossisclie Zeitąji£u donosi pod datą 2 b. m.: 
Nasze wojska znajdują się cd wczoraj na od­

ległość strzałów armatnich od zewnętrznych 
fortów Biliaresztu.

Bitwa o Bukareszt
Berlin, 4 grudnia. 

^AjNationalzeitung" donosi z nad granicy ro­
syjskiej:

„Odesskij Listok“ przynosi następujący tele­
gram z Ren i:

Pierwsza itrmia rumuńska wśród zaciekłych 
walk swo.ch straży tylnych z nieprzyjacielem 
cofa cię po za rzekę A rges.

Wojska nieprzyjacielskie posunęły się pod 
Bukareszt już na odległość 10 kilometrów.

Od huku dział trzęsą się domy i dzwięczą 
szyby w stolicy.

Bukareszt znajduje się już w okręgu ofenzy­
wy nieprzyjacielskiej.

Beriin, 4 grudnia. , 
„National Ze.tnng“ donosi z Genewy:
„Raris Midi'1 donósi z Bukaresztu:
W  tej chwili już toczy się bitwa o posiadanie 

Bukaresztu.
W mieście słychać dokładnie huk dział. — 

nieustannie nadchodzą posiłki rosyjskie z po­
tężnym parkiem artykryi i masami kozaków.

W Paryżu z> brała się na posiedzenie pod prze- 
uodnictw em  Poincarć‘go najwyższo. Rada obro­
ny narodowej.

R iia i ® i i  u  M  H B M d i.
Berlin, 4 girudnia. 

■sB:e’rli'ner Lo'kad-Anizeigor« diooosi z Malino: 
Ud trzeich iu,ni szaleją na froncie macedoń­

skim straszne walki o  miejscowość Taranowa, 
tudzież o wzgórza 1248 i 1050. Sanrail i (ks. 
A&eksunideT aiiizaidizili ituKtasj n a  stanow iska bul- 
g-arślćo-niiemreclkio koncentryczny atak masowy 
wojsk francuskich, serbskich, rosyjskich i wło­
skich. W ( «

Na wzgórze 1050 . zły do ataku 8 razy woj­
ska kokmawe. Zginęła tu jirawie cała brygada 
kolorowa. Równie Serbowie ponieśli njadawy- 
czajne straty.

Bitwa tłrwń dalej. V

0 holonse niemieckie.
■ Kolonia, 4 grudnia. 

©Koolnisicho Zeituing«, omti5viając ■wojonlno 
oleiło Nieimiec, pisz© poiiiiędzy inńemi:

Musimy pomyśleć o rwiuoiciiicniiu i zaokrągle­
niu  naszych kolonij. 'Do icolów jKiliiycpaiych 
iprzieiz ipmzylącizonie do Niemiło iorajów iw E uro­
pie nie bęaziemy dążyć

W a l k i  w  A te n a c h .
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Wysadzenie wojsk koalieyi na ląd.
Aieny, 4 grudnia.

Agencya llay asa  donosi pod da tą  1 b. m.:
Wysadzenie na ląd marynarzy francuskich, 

włoskich i angielskich odbyło się w nocy w Pi- 
reusie. W ysadzono również wojska francuskie 
z okrętów. Odbyło się to  bez wypadku, lecz 
w net porem przyszło w wielu miejscach do u- 
tarczek. KoD Pnyxu Grecy strzelali do maryna­
rzy angielskich, strzelano także z karabinów 
do włoskich m arynarzy w koszarach Rudusa.
Na Zappeion, gdzie znajdowali się francuscy

^ ni: ^ r arKi’- S,rZf ! n0 \ dw* S  ślką w ręce francuskie, uzasadnia obawą,
wwin i obii 1 n 2®orz' ? e 0^sa^z‘!l ^ r®cy* że w ten sposób rząd grecki stałby się bezbron- 

f aTkl J° ?  ram,yr-h-TZ ,Za?  nym, a Yenizelos m-ijłby zawładnąć Atesianu.
' j 5 . 1 .ail,° na ogień. Lądow ej Admirał Fournet zapowiedział w następstwie
J S * ?  się poza ob ęoem !tej d( ]J u  cyi) że do Aten prŁybędzie oddział
zamknięte 1 P®nuJe Panika, sk lepy  są żołnierzy franciiskich, liczący 1000 ludzi.

Ateny, 4 grudnia.
Agencya IIavasa donosi pod d atą  1 b. m. o 

godzinie 5 po południu:
Położenie staje się powazniejszein. O godz.

2 po potrdniu posłowie G u i 11 e m i n, D e m  i- 
d o w  i E l l i o t ,  zebram  w poselstwie francu- 
skiem, udali się do Aten, gdzie się znajdował 
admirał F o u r n e t .  Gtrzełano z różnych stron 
z karabinów. Rozpoczął^się ogień karabinów 
maszynowych, k tó ry  spowodował wiele ofiar.
A teny czyniły wrażenie -oblężonego miasta.
Bandy rezerwistów częścią w mundurach, czę­
ścią w strojach cywilnych przeciągały ulicami 
i strzelały do domów venize'istóv,r, tudzież do 
domów przytykających do poselstw francu­
skiego i angielskiego, tudzież do Ecole d‘A(hc- 
ncs.

Ostrzeliwanie greckich dział pizez eskadrę.
Ateny, 4 grudnia.

I grmbiia, 11 godz. wieczór. Ag. llawasa: We 
francuski cm poselstwie odbyło 'Się zebranie po­
słów koalicją, w klórem  wziął udział także po­
seł włoski. Tymczasem hałas wzajemnego o- 
s;rzeliwania trwał dalej. Eskadra wystrzeliła 
kkika granatów, aby zmusić do milczenia egień 
greckich dział, kló ic  sobie obrały Zeppeion za 
cci. O północy ogień ustał

Ateny, 4 grudnia.
Biuro Reutera donosi pod datą 2 b. nr.:
Strzelcy i marynarze angielscy i francuscy 

w liczbie GOO musieli pod osior.ą silnego oddzia­
łu greckiego ustąpić z Zappeion, zabierając z 
sobą cale swoje uzbrojenie. Wzięto ich do Pi- 
reusu. Ulice w sąsiedztwie Zappeiomi zostały 
przedtem opróżnione, zarządzono też wszelkie 
środki ostrożności, aby zapobiedz demonstra- 
cyom przeciw koalieyi. Jednem u oddziałowi 
włoskich strzelców i żołnierzy m arynarki, k tó ­
ry wczoraj schronił się do szkoły archeologi­
cznej, na skuli k  interwencyi posła włoskiego, 
pozwioluno odejść spokojnie pod osłoną grecką.

Napad na poselstwo angielskie.
Londyn, 4 grudnia.

A teński korespondent ,,E vening  News“ d o ­
nosi 1 grudnia: W aśnie zaatakowano brytyj­
skie poselstwo. Patrole greckich majtków 
chciały zatrzym ać przechodzącego żołnierza 
francuskiego. Kilku członków angielskiej słu­
żby informacyjnej pośpieszyło n a  ulicę i uwol­
niło żołnierza, Na to zaczęli greccy majtkowie 
strzelać do Anglików. PubPczność pomagała 
przy tein. Personal poselstwa odpędził napastni­
ków. Jcrlen z urzcdnikuwr poselstwa został 
śmiertelnie zraniony.

Proklamacya stanu woientiego.
Kopenhaga, 4 gaudnia. 

„National Tidemle“ dono-si z Londynu pod 
datą 2 b. m.: Z Aten donoszą: Grecka prasa 
rządowa zachowuje się zupclnio tak , jakby Gre­
cya znajdowała się już na stopie wojennej z koa- 
licyą i twierdzi, że pioklamacya stanu wojen­
nego niebawem nastąpi

Jeżeli rząd nie ulegnie, wysadzi się znaczne 
francuskie i angielskie siły bojowe na ląd w 
Atenach.

Oświadczenie prez. ministrów Lambrosa.
Ateny, 4 grudnia. 

Biuro Reutera, 2 grudnia: Dziś po południu 
o godzinie 4 prezydent ministrów L a m b r  o s 
odwiedził angielskich rannych i badał zarządze­
nia wydane po różnych szpitalach dla pielęgno­
wania rannych greckich i angielskich. P rezy­
dent ministrów ośw iadezjł przedstawiciclowu 
Biura Reutera, że rząd postanowił przywrócić 
porządek. Minister wojny dał rozkaz, by uprzą­
tnięto barykady erzed domamj w różnych czę­
ściach miasta, z których to barykad pojedyn­
cze osoby strzelały do żołnierzy utrzymujących 
porządek i do obywatel5.

Chaos w Grecyi.
- - - - -  Berlin, 4 grudnia. 

„Borliner T ageblatt“ doDosi z Rotterdamu: 
Wedle wiadomości, k tóre z Aten przynerat 

..Daily New's‘‘, francuscy marynarze i żołnierze 
greccy zaczęli do siebie strzelać w sobotę w po­
łudnie.

O północy z soboty na niedzielę ogłosił rząd 
grecki za pomocą afiszów odezwę, upominającą 
mieszkańców Aten, ażeby się spokojnie zacho­
wywali. ~,.v

W pól godziny później —  jak stw ierdza ko­
respondent w j mienionego pism a w swoim tele­
gramie — wielki tłum ludu, wśród którego by­
ło kilkunastu wojskowych, wtargnął do redak- 
cyi dziennika ..Etniki“, oddaneao Yerizeloso-

Gesarz Karot w Euda^sszcie.
(T el. c. k. Biura koresp.)

Budapeszt, 4 grudnia.
Węg. Biuro kor. donosi, że, jak  mg dowiaduje 

że stromy nniaaiodajniej, k ró l K a r o l  w najbliż­
szych dniach przybędzie do BniidajpoSsztiu, aby 
paizyjąć hołd prczyldyóiw obu Jzi!>. itlwdzież nządu 
i stolicy oraz lu to w n ik ó w  najw yższych orga­
nów isąJdowhrctiwia.

Buzkez cesarza ao armii i lloiy.
(T el. c. k . B iu ra  koresp .)

Wiedeń, 4 'grudnia.
Z iw-o>jeiniń«j kw atery  ipralsowiej dombezą: Ce1- 

Saa% wryisiuo(sowh-l (d'o arm ii i floty naiśtęjpająey 
roizkaz:

Wykoruująlc imoje owaw^ monareze, obejmuję 
niaclzefną komiemldę anmii, a  przez to  najwyższo 
rozkazy nad wiszysfkiomi isiłaaui mojej anmii i 
.mojej floty. Moim zastępcą w Ttoazieliniej fco- 
melnldzie armii ulstanlawiain imarszalfta .p'0-lmego 
arcykia. F ryderyka.

Wieiieii, 2 grudnia 1916.
Ka^ol m. p.

Podróż eesKrza 
fip słówns] kfiitóry 'soleanej.

(Tel. c. k. Biura koresp.)
Wiedeń, 4 grudnia.

W podróży -cesarza do głó-Wnej kw ate ry  to- 
waTizylseą m u generał ipiectoły Zdenko ti?. Lob- 
kowifz,: . drulgi oiclilnństrz lir. Leopold Berch- 
t-old, adjuitant slirrzydltoiwy Brougicr, kaiprtan

O trubay z kancełaryi wojsScoW^ej, radca eoSfoyy* 
ny d r Żeltezny z kancela-ryi gabinodowej, dalej 
sekretarz kaneelaiwi wojsk-uwej Besaedies, dwor­
ski radca -rachufikowy Mares, lekarz dworski 
dr Intl i nad|v.-omy sekretariz gospoda;rski Uiy,

M f e e w a  swbskrypcye na 
p o ż y c z k ę  w o j e n n y .

Wiedeń, 4 gnudinia.
Jfilionowe sSfSMpicjPe (ponad 1 mlliOTi ko­

ron) przyniosły w pierwszej połowie -terminu 
zgłaszań bardso pomyślny rezultat, w yrażający 
się w sumie 800 milionów kcr|oa|.

Przesilanie ^Ineławs 0 ilnglii.
(T el. c. k. B iu ia  koresp .)

P.otteraam, 4 grudnia.
»N. Roiut. Coiurant.* donosi z Lo-ndyinu: W ku- 

loara-ch ipadamenitlu obiega (pogłoska, z© prezy­
dent m inistrów A s ą u i t h  itó ąp i. W jego 
•miejsce wejdzie pi&wldopodobnie cza&owo B o ­
n a  r L  a w, ale późmrój zastąjp. go  LlOyid 
G o o r g c .  SłyChać, że- niekltórży ©ziłónklowi© 
s-troninictwa liibetalnego i rpartyi pracy zarnie- 
Uzają w© śrotię gfosogya.ć przeciw -przedłożeniu 
Itredytowemu, jakie ‘wimesie Asąuith. Ghcą oni 
dom ag ić  się od  raądiu wyfaźciłejsztego określe­
nia celów, za któire sjuzymierzemi waltazą, niż 
je  podały cista,tlnio mowy Atsąuifha' i Greya. ży ­
czą. -oni 'S-obie oświadiezeinia z id-olldładneimi data­
mi ge'0'gi'afiiczlineimi i finans-owemi, aby iwiod-zicć 
za ©o k ra j wtiłcży.

Londyn, 4 grudnia.
»Obl3i06wer« donosi, ż.e wczoraj 5vieClzór roze­

szła się iplotgiloeka, jhkoiby l i '0-yl Goiorg© i Ronai 
Lawr zamierzał i lUskąipać* wTygodniowa Depe­
sza « podaje jńfco iprzyCzylnę .tego pczie6:łe!Di"a po- 
litysznego. że Lloyd1 Geoaige zaip~oponjo,wiał u- 
t.woiKeuic rad y  iwlojemu-ej ansltyirwwbi z udzia­
łem  Cartsouia, łccż iz wykłubzenieim ^Vsquitlia i  
Balfoiura

Lcj.dy-11, 4 grudnia.
s-Rheynolds Neiwpaiperm domos-i, że Lloyd 

Ge&rge padał się ao dymisyi, ponaemrn-ż jest 
niezadowtoliony z nieizdeeyldowwua i oipóźanania 
się ikieTOwinicitJwa iwejby. Llonai- L,aw i Derby 
zapewnie pójdą za jego .przykładem Jelsit pra- 
wlJiopcdobinJe, że l io y d  Georgo nntycihmiast i w  
winie silną agilaeyę Wr kraju.

Londyn, 4 grudnia.
»Daily Chirtunroile« nazywa nieuzasadmer.esii 

pogłoski o  drastyczrem przekształcenia rządu,
oile Rada- wojaąpML gabinetow a będizie prawdo- 
podobnie zniniej^zoua i przekształcona i będzie 
się iskladoe z Goorge, Bcinar
Lawa, Balfoura i CaTcrona, a Je lio o e  i- generał 
Rebertison będą dodani ido Raiay wojacnej jako 
doradcy.

Wejście Legionów do Warszawy.
Warszawa. 1 grudnia.

W spaniałą godową szatę przybrała dziś W ar­
szawa na powitanie w kraczających \  m ury 
m iasta Legionów polskich. Z domów 1 balkonów 
zwieszają się chorągvrie, kobierce i m akaty, w- 
oknacli w idnieją liefby Polski i Litwy, ryngra­
fy, tarcze. U wylotu Nowego Św iata i Alei Je ­
rozolimskiej stanęła  u  spaniał? bram a tryum fal­
na przybrana okazale. Dwa olbrzymie obeliski

Legionów i

gacya m iasta cofnęła się do bram y tryum fal­
nej, oczekując na  ruszenie pochodu.

O gwlzinic 9 m inut 45 sztaby 
brygady  rozpoczęły pochód. O rkiestra -zagrała 
marsza. Gdy się zbliżyły przed bramę tryum fal­
ną, parnio L ibicka i Zielińska podały komen­
dantowi chlał) i sól. lir . Szeptycki podziękował.

Panie poczęły rzucać na kom endantów  kwia­
ty żywe, przypinając jc do uzd koni i siodeł. 

W powietrau rozlegały się okrzyki: »Wiwat!z rusztowań drewniaiiYch obite płótnem o b a r-! ,T. , . „  , . •. '  •l luszuuii.ui 1 j Niecli zr ie Polska i artnift polska!* Wznoszone
rvach narodowych- Na każdym z nich pow ier.a i,^  - 
sztandar polski z orłami białemu W pośrodku 
na am arantowej wielkioi tarczy w idniał z bia­
łego kwiecia- nwitv Orzeł 1’olslci, pod nim zas
napis na tabbcy: :>Wicajcie!

Ulicami k rąży ły  tłumy, rozgorączkowane 0- 
czekiwaniem, rozradowane ł pełne zapału. Liczv 
nie rozrzucone odezwy po.witalne i wiersze pe- 
tę rowały nastrój. Przestrzeń, k tórą kroczyć 
miały Legiony od dworca wiedeńskiego da 
Placu Saskiego przez Nowy Świat i Aleje Je ­
rozolimskie, była zalana stłoczoną falą ludzką.

Około godziny 9 rano rueli tram w ajów  został 
na  tej linii wstrzym any.

Komitet obchodu zebrał się o godzinie 8 M> 
w sali Tow. Kred. ziemskiego, skąd wyruszył 
pod bramę -tryumfalną u w ylotu Nowego Świa­
tu . Na. czele kroczył prezes R ady miejskiej, re­
k tor dr. B r u d z i  ń s k  i z wiceprezesami drem 
Józefem Zawadzkim i Arturem Śliwińskim O po­
dał z tacą, na której przygotowano chleb i sól, 
oraz z pękami kwiecia, stanęły panie Libicka, 
Dziewulska i Zielińska-

W Alei Jerozolimskiej.

Legiony ustawiły się wzdłuż Alei Jerozolim -

okrzyki na cześć Piłsudskiego. Orkiestra u- 
łanów grała In inn  narodow y i marsze.

Pochód Legionów.

O g’odz. 9 m inut 50 pochód legionowy ruszył 
z przed bramy tryum falnej, k ierując się Aleja­
mi Jerozołimskiemi k u  Nowemu Światu- Po dro­
dze publiczność rzucała kw iaty  i wznosiła o- 
krzyki powitalne na czc-sć kom endanta, bryga­
dy er ów i pułkowników. Orkiestra g ra ła  marsza 
Dwernickiego.

Przy zbiegu alei Jerozolimskich z No nym  
Światem nastąpiło powitanie Legionów przez 
gubernatora E t z d o r f a, na k tóre odpow ie 
dział hr. S z e p t y © k i. pocze-m generał Etz- 
dorf ze swym sztabem odjechał Nowym Światem 
w kierunku placu Saskiego, do-kąd również ru­
szył pochód Legionów.

Na Nawyki Świeoźe, -po obu stronach ulicy, 
na chodnikach, stały  tłum y publiczności, wzno­
sząc okrzyki pow italne i rzucając kudaty.

Sztaby kom endy Logionów i brygady oraz 
deputacye innych oddziałów stanowili: komen­
d an t Legionów, hr. Szeptycki: szef sztabu, k a ­
pitan  Nieniewski; pułkow nik-brygadyer Zieliń­
ski; pułkow nik-brygadyer Junuszajtis; pulkow-

s-kiej i s ta ły  w szeiegach od ul- A ld k ie j aż d o inik-brygadyer Haller; kom endant 2 pułku ma 
Żelaznej. O gj uz. . ia.no przybył kcwHio przed jjor Męźyiiski: kom endant 3 pułku, m ajor Gali- 
brame fefyumfalną kamen an t Legionów bryga- kom endant 4 pułku m ajor Rylski; komen- 

i 1'" w 6 ?  ^  ° 1 ’1 ' ^  rozpoczęciaidant 5 pidku podpułkownik Berbecki: kom en 
pochodu. A-Oimtet i  delegacyc ruszyły z przed -3an,ci uian ów: 1 pułku —  rotm istrz Belina, 2 
bram y tryum falnej do miejsca, gdzie s ta ł sztab 
kom endy Legionów i brygady. W  tejże chwili 
orkiestra zaintonowała »J  e ? z c z  e P o l s k a  
n i e z g  i u ę ł a«, a publiczność wznosić poczęła 
grom kie okrzyki na cześć Polski niepodległej i 
armii polskiej.

Gdy umilkły tony orkiestry i echa okrzyków, 
wystąpił rek tor dr. B r u u - z i  ń s k i i wygłosił Iwanow, 
do kom endanta Legionów' hr. S z o p t y c k i e -  Innemi oddziałami 
g o powitalne przemówienie. (Mowę tą  podali­
śmy już wr telegram ach).

Po odpowiedzi brygadyera Szeptyckiego, za­
kończonej okrzykiem na cześć W arszawę uleW

pulku rotm istrz Okop-Zagórski; madiiitendcnt 
Zawril; lekarz sztabowy, podpułkownik Rogal­
ski; kap itan  Bzwmnkowski, porucznik Kleeberg, 
porucznik Przeździecki, porucznik Platowski. 
porucznik Górecki, podporucznik Leski, podpo 
rueznik Michałowski, podp. R atarski, podp. 
Staszewski, lekarz pułkow y Korolcwiez, podp. 

_ i.
dowodzili: por. Borkow- 

sbf oddziałem Ikarabinów maszyuowycli; ka<- 
pitan Helman kom panią techniczną, kap . R :ttner 
kom panią sztabow ą, podp. Maczka kom endant 
nlutonu %ęwnh'"-.i czinbowej.
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Skład powyższy uzupełniał ks. Panas, kape­
lan wojskowy, k tó ry  jechał konno.

N a P iecu Saskim.
Po przybyciu na  Plac Baski, Legi cny ustawi­

ły cię oddziałami w  różnych miejscach. Była 
godz. 1 O1/ :  Kom itet wraz z zaproszonemu oso­
bami zajął miejsce na stopniach sobcru. Ocze­
kiwano przybycia generał-gubernaLora B e s e ­
l e r  a, k tó ry  przyjechał konno w otoczeniu 
świty o gocLz. i 1-tej. Objechawszy Piać Saski. 
J . E von Beboter zo szfat eim swym i świtą oraz 
kom endantem Legionów, kr. S z e p t y c k i m ,  
za trzymał się przed stopniami so ootu, ponzcm 
zwrócił się do Legionów z powitaniem w języ - 
k u  niemieckim. Słowa von  BesKem  pow tarzał 
po polsku komend a n t Szeptycki. Po powitaniu, 
orkiestra niem iecka zagrała, hym n »Poże, cos 
Polskę* i wznoszono okrzyki na cześć Polski i 
armii polskiej.

Z Placu Saskiego gen. gub. Beseler ze świtą 
odjechał przed hotel ^Bristol*, gdzie się zatrzy­
mał, Tu odbyła się przed gen. Beselcrem defi­
lada całego korpusu Legionów, k tóre przem a­
szerow ały w kierunku Zamku.

Podczas defilady oddziałów Legionowych, 
wśród świty gen, von Bceclara znajdowali się 
przedstawiciele armii austryacko-węgierskiej: 
Wojciech Kossak i hr. Bóstw orowski. Na P la­
cu Saskun w powitaniu Legionów wzięli udział 
liczni przedstawiciele władz wojskowycli nie­
mieckich, zarządu cywilnego, oraz rząpiu au- 
Strya c,k <>-w ęgi e reki1 ego.

Po" skończeniu defilady Legionów dowódcy 
i oficerowie polscy udali się na zamek, gdzie 
ich podejmował obiadem J . E. von lieseler. 
wraz z oficerami niemieckimi.

Deiegacye.
To obu stronach alei Jerozolimskich na ca­

łej przestrzeni od ul Marszałkowskiej do No­
wego Świata ustawiono- delegacye ze sztanda­
rami.

Rozpoczynała je Liga kobiet polskich pogo­
towia wojennego. Tuż za nią stały  delągaeye 
zrzeszeń teatrów  miejskich, Polskiego i Małego 
z dwoma sztandaram i: Teatrów  miejskich i
Stow arzyszenia artystów .

Z kolei następow ały d e leg ac je : Narodowego 
Związku robotniczego (Ssztandary), Oentralne- 
go Komitetu Naroduwego, Ligi kobiet polskich 
Koła wolskiego, Stowarzyszenia nauczycielstwa 
polskiego, wa,rsz. Szkoły sztuk pięknych, Se- 
minaryum nauczycielskiego, Macierzy szkolnej, 
Tow. kursów naukow ych, Kcnfederaicyi pol­
skiej, Polskiej party i socy a lis tycznej z kilku 
sztandaram i, >Junachva«, »Zarzeavia< —  orga­
n izacja młodzieży niepodległuściowej, Stronni­
ctwa naronowo-radykalnego, Ligi państwowo­
ści polskiej, Dźwigni, gim nazjum  isn. Adama 
Mickiewicza, Stuw-arzyszenia pracowni wspói- 
dziclcizej, W yższych kursów  rolniczych, Stron- 
rictw a ludowego, Stowarzyszeniu kom et pracu­
jących umysłowo, polskiego uniw ersytetu ludo­
wego-, kursów dla dorosłych A. Jaiozymuwskie- 
go, wyższej szkoły handlowej, łZjednocasinia-*, 
wansz. Tow. dobroczynności, K lubu państwow- 
ców polskich i Związku pai-ryotów. Było rów­
nież sporo sz-tandarów i transparentów  bez wy­
mienienia organizacji, z lia-słami nicipcictleglo- 
śr-io-wómi i napisami na cześć armii notek tej

W Alejach Jerozolim skich w nobliżit dworca 
I przv bramie tryum falnej co k ilka kroków po­
ustawiano ap a ra ty  fotograficzne i kinem atogra­
ficzne. Na balkonach domów na całej linii prze­
marszu pra-eowaiy również setki aparatów  fo­
tograficznych.

O w acje kwiatowe na  cześć przechodzących 
oddziałów Legionów były tak  obfite, żo jezdnia 
w al. Jerozolimskich po przejściu woiska była 
dosłownie usiana kwiociom jesiennem. Panie 
podawały wiązanki kw ietne o-ficerom do rąk  
(szeregowcom nie wolno brać kwiatów podczas 
marszu); z okien i balkonów oraz z grup po obu 
stronach chodników padały cale, snopy złocieni, 
róż i konwalij.

Kw iaty przy piersi i w ręku mieli w/szyscy 
oficerowie. Przybrano niemi również użdzie-niec 
końskie i naw et karab iny  maszynowe.

N ab o że ń s tw 'o  w  k o śc ie le .

O godz. 8 rano w kościele no-Pijarskim  od­
było się nabożeństwo za powodzenie oręża pol­
skiego. urządzone staraniem  Ligi państwTowrości 
polskiej. Nabożeństwu) odprawił ks. Wesołow­
ski. Po mszy odbyło się poświęcenie sztandaru 
L. P. P., poprzedzone okolicznośriowcm prze­
mówieniem ks. Wądołowskiego. Na nabożeń­
stwie obecni byli członkowie Ł. P. P. z prozy7 
dynm na czele. Kościół był p m : pełniony.

O godzinte 5 po południu w galeryi Lukscn- 
burgu odbył się podwieczorek dla legionistów, 
urządzony przez miasto. Olbrzymia sala, w pod 
ziemiach była natłoczona legionistami i pnbli 
cznością. Legionistów często1.vr.no kawą czarną, 
piernikami, jabłkam i i ciastem. Przemawiali: ks. 
p ra ła t Cnatowski, Downarowicz, prof. P ar­
czewski. Kobyłecki, k tó ry  w imieniu Zjednocze­
nia mieszozańskmgo złożył Legionom adres po­
witalny. Za pełne gorącej życzliwości dla Le- 
gtenów słowna podziękował komend m t Szópty- 
efci. Podczas przyjęcia przygryw ała orkiestra 
milicyi.

* * *
Wieczorem w teatrze W ielkim odbyło się m 

roczyste p rzed staw ien i »Strasznego duoru«, 
poprzedzone przemówdeniem powitalnem n i  
część Legionów p. Stanisława Libickiego i od­
śpiewaniem dw ukrotnie przez artystów  Onery 
hym nu narodowego -Boże, coś Polskę*. Wzno­
szono okrzyki *Nieeh żyąją Legiony!*,. »Niech 
żyje wolna niepodległa Polska!*. T eatr był prze­
pełniony do ostatniego miejsca legionistami. Na 
przodstawteniu obecny był prezydent m iasta 
Zd ” law ks. Lubomirski z rodziną.

W  teatrze -Rozmaitości* odegrano »Noc li­
stopadową* Tównież przy wypełnionej sali.

Przyjęci® w zamku.
Mowa sen.-gubernatcra Eeselera.

rrsizawa, 4 grudnia.
Biuro Wolffa donosi: Przy uczcie w zamku 

królewskim , wydanej na cześć polskich Logio­
nów, wygłosił generał-gubennator Be s o l e  r 
następującą mowę:

Moi panowie! Za,pewne stoicie dziś razean zo 
m ną pod wrażeniem, że przeżywacie dzień hi­
sterycznie pamiętny. Królestwo Polskie poka­
zuje dziś światu, że istnieje już arm ia polska, 
k tó ra nie tylko walecznie i boz wahania w polu 
walczyka, lecz także przez swoje wkroczenie do 
W arszawy położyła niejako rękę na swojej oj­

czyźnie i .przez to  mówi: Jestem  tu ta j i chcę 
bronić ojczyzny7. To zdarzenie wyjaśni może 
niejednemu z naszych wrogów, że nie ronimy 
komody i, lecz, że z żelazną wolą i niezłomną 
itanowczuścią przystępujemy7 do powołania do 

życia tego, to  obiecaliśmy polskiemu krajow i i 
światu.

Moi Panowie! J a k  mi się zdaje, dziś jest 85 
la t temu, jak  bruki W arszaw y w ydaw ały od­
głos pod krokam i wojsk polskich. My, Niemcy, 
patrzymy7 z radością n a  świeży7,ch młodzieńczych 
w-0'jow.ńków, k tórzy  z pieloną sławą wojenną 
wrócili z frontu, aby  poświęcić się tu ta j nowej 
nie mniej ważnej Drący. W y, moi panowie z 
Legionów polskich, pomożecie nam  przy 'tej 
wielkiej pracy, k tó rą  podjęliśmy, i jestem  prze­
konany, że pomożecie nam  chętnie, gdyż pod­
czas tej wielkiej i strasznej woiny zapewne "wi­
dzieliście, że niemiecka- wola m a pewnie znacze­
nie, i że, jeżeli się skieruje ku  sprawie, k tóra 
ma wyjść drugim na korzyść, w tedy też zde­
cydowaną jest, żeby im rzeczywiście na korzyść 
wyszła. Stoicie tu  w starym  polskim zamku 
królewskim. Tu, poza- mną, jest portret daw ne­
go króla polskiego Stanisław a A ugusta, a po­
nad drzwiami dziś jeszcze widnieje —  snąć z a ­
pomniany7 przez R o sjan  — biały orzeł polski. 
A więc, jeżeli teraz odrazu zechcecie stanąć ma 
ziemi polskiej, to  ta  ziemia polska1 jest chyba 
święta. Będzie moją największą radością, je­
żeli wynikiem dzisiejszego -dnia będzie dalszy 
postęp w tym rozwoju, k tó ry  mamy na myśli, 
i którego się spodziewam]7. Je s t naszym celem, 
żeby ten kraj, k tó ry  od 140 la t darem nie usiło­
wał zrzucić z siebie niegodne chce ja rano , te ­
raz wreszcie poszedł wiasnemi d rogam i Spo- 
dziewamw się, że się uda wszystko doprowa­
dzić do dobrego- końca.

W  końcu zanoszę jedyna p-rośbę do Panów: 
Miejcie do na-s zaufanie. Wierny, jaka miłość 
ojczyzny żarzy się w sercach polskich, i-zdaje 
się nam też, że Polacy przekonali się już, żo ich 
zbaw ieni 9 przychodzi nie od wtechodu, lecz z in­
nej strony  horyzontu. Mocarstwa sprzymierzo­
ne stara ją  się, t y  ten  kraj, ta k  niezmiernie 
zdolny do rozwoju, kraj, k tó ry  ma- zarodki 
wielkiej przyszłości, przykuć do siebie ducho­
wo i poiitycs*ie, nie łańcucham i niewoli, lecz 
węzłami rzeczywistej; szczerej i prawdziwej 
przyjaźni. Pracujcie wszy&cyr w tym  duchu, a 
w tedy uczynicie dobre dz;elo nietyiko d la wa­
szej ojczyzny, lecz także dla części ziemi. No­
we królestw o polskie hurra, hurra, hurra!

Odpowiedź hr. Szeptyckiego.
Z zapałem powtórzyli zebrani ten  okrzyk. 

K om endant Legi-unó-w, hr. S z e p t y c k i ,  od­
powiedział po niemiecku następującą m-ową:

W imieniu tej kadry , tej przys-zlej armii pol­
skiej, k tó ra  darniną jest że swej przeszłości i z 
dumą spogląda w przyszłość, k tóra jej zakwi­
ta , mogę W aszą E kscelencję jak  najmroczy- 
ścicj zapewnić, że wusyefckie nasze uczucia 
streaz-cisają się w  tern, ze w najwyższym sto­
pniu nienawidzimy naszego azie-dziczmegh wro­
ga Rosya-nina i, że mamy jak  największe zaufa­
nie do naszego przyszłego wychowawcy7, kie­
row nika i przewodnika. P r o s z ę  dl 4/tego panów, 
żeby ra-zom za m ną .w-znie-śli okrzyk: Jego
Bkscelcmcya, generał Beseler, niech żyje!

Zkbrani ^krzyk ten powtórzyli, po ozem wszedł 
na katedro powitany owacyjnie Stanisław hr. 
T a r n o w s k i  i  wygłosił dłuższy a treściwy 
odczyt o znaczeniu p rok lam acji państw a pol­
skiego, nagrodzony7 przez zebranych huc-znenń 
oklaskami.

i  l i t

Tefegrarrsy z  ostatniej chwili.

otawania 
do wyodrębnienia Gslicyi.

•F rankfu rter Zeitung* w korespondencyi 2 
W iednia donosi:

P raca narl statu tam i dla wyodrębnionej Ga 
ic y i prowadzona jest w  m inisterstwie dla Gali­
c ji. R ezultat w formie projektu  u s tan y  przed­
łożony będzie cesarzowi samemu, albo cesarzo­
wi i parlam entowi. W  pracach tych prócz mini­
stra  Galicyi d ra B o b r z y ń s k i e g o i  jego w 
rzędników bierze także udział prezes K oła pol­
skiego dr. B i l i ń s k i  i były minister spraw 
zewnętrznych hr. Agenor G o ł u e h o w s k  i 
Ozyni się również poszukiwania w  sprawno od­
powiedniego ty tu łu  dla zastępcy7 cesarza w Ga­
licyi, Ma on odpowiadać mniej więcej pojęciu 
chorwackiego bana. Ponieważ w państwie pol- 
skiem istnieli kanciarze, dlatego możliwe, żo 
nazw7a » kanciarz* utrzym a się dla przyszłego 
nam iestnika Galicyi. Jal^o kandydata n a  to 
stanowisko wym ieniają hr. Agcnora Goluchow- 
skiego, którego ojciec również naprzód byl mi­
nistrem, a poteau nam iestnikiem  Galicyi.

m mi-i . ł.sirjil w45snro.il i * .• 5 d w -t 1».Ił ,1. u j  o.
Krabów, 4 grudnia.

Celem uczczenia prokbim acyi niepodległego 
państwa polskiego przez państw a centralne w 
dniu 5 listopada Lr., odbyła się dzisiaj przed 
południem w auli Coli. K o n n a  uroczysta aka­
demia, w której wzięli udział członkowie sena­
tu z rektorem  prof. dr. Szainoehą, wszyscy pro­
fesorowie uniwersytetu, wprowadzani goście 
wreszcie liczne rzesze młodzieży akademickiej 
obojga p k i, które szczelnie wypełniły aulę. W- 
m anifestacji wziął także udział delegat p. 
Adam Fedorowdez.

Członkowie 6 c-na tu oraz profesorowie w stro­
jach uroczystych zebrali się w sali konferen­
cyjnej sc-natu, peczem poprzedzani berłami 
dziekańskimi i rektorskiemu weszli w pochodzie 
do auli.

Zebranie zagaił uroezystem przemówieniem 
rektor dr. S z a j n o c h a  podnosząc znaczenie 
dnia 5 L istopada d!a przyszłości narodu pol­
skiego, jego nauki i rozwoju kulturalnego. Re- 
k t O T  podniósł następnie Lohaterstwro Legionów 
polskich, których rdzeń stanowa młodzież pol­
ska. poczem zwrócił się z apelem do zebranych 
na sali słuchaczów, by  w tej przełomowej dla 
narodu chwili z tem  waększem poświęceniem 
oddawali się pracy  naukow ej.

W  imieniu młodzieży akadem ickiej Uniw. Ja ­
giellońskiego przemówił następnie słuchacz 1 
roku studyum  rolniczego p. Michał S t a r ­
c z e w s k i ,  k tó iy  wyraził hołd to jew  likom  o 
wolność, a zwłaszcza słuchaczom Uniw. Jag ie l­
lońskiego, którzy polegli w walc# o niepodle 
głość ojczyzny.

Nie wiemy —  mówił dalej reprezentant mło. 
Jb eży  — jak  "wielkiemu ofiarami dojdziemy do 
celu, lecz wiemy jedno: n i e  u s t a n i e m y .  
Idziemy z wiarą w przyszłość narodu, idziemy 
przepełnieni radością, k tórej wyraz dajem y dzi­
siaj. Mówca kończy okrzykiem: »Niepodlegla 
Pulska niech żyje!*

Kraków, 4 grudnia.

Komisja gospodarcza Koła Pobldcgo dla spraw 
przemysłowych i miojskich rozpoczęła dzisiaj w 
południe w magistracie krakowskim obrady pod 
przewodnictwem dra L e a. W obradach biorą mię­
dzy innymi udział posłowie: Długosz, Kędzior, dr 
llalb<ui, Rychlik, P-aucn i inni. Przedmiotem obrad 
są aktualne sprawy, związane z odbudowuą miast 
galicyjskich.

Podziękowanie komendy Legionów W odpowie­
dzi na życzenia, jakie przesiał prezydent miasta, 
dr Le o ,  brygadyerowi hr. S z e p t y c k i e m u  
z okazy i objęcia przez tegoż stanowiska komen­
danta Legionów polskich, otrzymał prezydent na­
stępujący list:

»Ze szezercm wzruszeniem czytałem zaszczytne 
słowa powitania, przesiane mi z okazji objęcia sta-" 
nowi.ska komendanta Legionów polskich, przez 
Waszą Ekseeieneyę, Ten cenny dowód życzliwości 
i uznania dla mnie i bohaterskich zastępów legio­
nowych ze strony Świetnego Prozydyum wielkiej 
polskiej stolicy, która z tak przenikliwą mądrością 
od pierwszej chwili wojny światowej sankeyono- 
wała i inożną opieką oioczyła zbrojny czyn poi 
ski, przechowamy we wdzięcznej pamięci, jako no­
we, świetne ogniwo w hartownym 'łańcuchu, ze­
spalającym naród i jego przodowniki z wojskiem 
polakiem. Dostojny7 prastary Kraków, krzepiące 
Polski Ateny, niech żyje i nadal chlubnie wycho­
wuje wolne pokolenia na chwałę i chlubą Ojczy­
zny. Szeptycki*.

Na gwiazdkę d!a żołnierzy i legionistów. Jesien­
na, szara, nipwwykle mglista i chłodna niedziela 
wczorajsza mineta pod znalńcm patryotyczncj 
zbiórki publicznej na urządzenie gwi.iizdki dla cbo- 
jych  i rannych żołnierzy i legionistów, którzy 
święta Bożego Narodzenia spędzać będą w szpita­
lach krakowskich. Pierwotnie na cci powyższy miał 
odbyć się wielki koncc-rt wojskowy na Rynku kra­
kowskim, lecz niestety odbyć się nie mógł z powo­
du niepogody, a następnie ogólnej żałoby po zgo­
nie cesarza. Skutkiem togo Komitet, zoigsnfeowa- 
ny w Krakowie z inicyaiiywy komendy twierd/.y, 
pragnąc koniocznro zebrać odpowiednie fundusze, 
postanowi! urządzić osobną kwestę na ulicach mia­
sta. Wczoraj przed południem zbierały panie kra­
kowskie przy stolikach, ustawionych na rogach 
wszystkich ważniejszych ulic, oraz do puszek, a po 
południu rozbity swoje nwnioty z od arnika mi 
puszkami po kawiarrmeh i cukierniach. W zamian 
za ofiarowany datek otrzymywał każdy kwadrato­
wy znaczek z napisem: „Weiłuiac.hlsbescJiemng — 
1916 — fiir Soldaten und Legkmiire — Na Gwiazd 
kę — 191G — dla żołniorzy i łegiomstów11. Datki 
płynęły bardzo obficie; po południu nie było chyba 
■ mężczyzny >v Krakowie, któryby nie bid vdc-koro. 
wany nabytym znaczkiem. Od zapocenia tego 
sympatycznego dobrowolnego pudatku gwiazdko­
wego nio uchylał się nikt. To też nie ulega naj­
mniejszej wątpliwości, że zbiórka "wczorajsza przy­
niosła znaczmy dochód finairoowy, który w znacz­
nej mierze przyczyni się do uprzyjemnienia świąt 
tym ws7,ystkicli żołnierzom i lefricnistem, którzy 
zarutizeni będą spędzać święta poza domem w s»ł! 
s®pita’noj. Wszystkim psń.om krakowskim, które- 
przez caty dzień wczorajszy miano bardz-o niettńlej 
aury. nie szczędziły 1,rodów, by zebrać jak najpc 
ważniejszą sumę, należy się szczere uznanie i po-' 
dziękowanie.

Wykrycie malwersacji kolejowych. Jak  już do­
nieśliśmy, agenci policji krakowskiej, i^aleśnik i 
Doręcz, aresztowali pirzed paru dniami w Podgó- 
rzu-P!asaow;e konduictora kolejowego Adama Ba­
się pod zarzutem dokonania szeregu kradzieży w 
pociągach towarowych. W mieszkaniu are-sztowa- 
n-rgo znaleziono wielki magazyn skradzionych 
przedmiotów i a r t y k u ł ó w  spożywczych-^ między in- 
nemi znajdowały tlę tron paczki z cukrem, cyko- 
ryą, mydłem, zwoje płótna i sukna, pas transmi­
syjny, skóro itd., a. następnie flaszki z szampanom 
i koniakiem. Basia miał wspólników, którzy wicie 

Ukradzionych przedmiotów zabierali i ukrywali. 
Wspólników tych polieya również aresztowała. 
Byli \y  konduktorzy kolejowi Wojciecli Bysik. An­
drzej świeczko i Józcl Basia. Aresztowani na rs«iu 
zostali odstawieni do aresztów policyjnych pnd Tc- 
lografeni.

Wykopa.iy sskic-ict. Robo-tnicy, zajęci przy ukłr 
daniu toru nowej linii tramwajowej w Podgórzu, 
kopiąc otwór pod siup d!a przewodu eDktrycziiCgo 
na rogu u l i c  Słowackiego I KraszewsKicgO, znaleźli 
onegdaj szkielet ludzki w głębokości przeszło jed­
nego metra pod ziemią. Jak długo kości te tam 
spoczywały, nie można byio dokładnie stwierdzić. 
Zawiadomiona o tem polieya poleciła przewieźć

6 7Bfe®8!e frtitlc i i ®
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V/arszawa, 4. grudnia.
O biadujący hu Zjazd R ad opie3-;tuvczych mię- 

aay mnjprni powtziąl ticlawale, dOinagającą się 
znies‘enia granicy między aus ir y a oko - w ęy i e rs k  s 
a niemi celtą okupaeyą.

,0 los SuMtezpRy i fotisaa.
W arsoawa, 4 grudnia.

Obradiujący w Warszaiwic Zjaizd Rad opie- 
kuiVzync.il powtziąl międizy7 innymi ucliwalę, do­
m agającą się przyłączenia do gen.-guh. war- 
szaw aliego powiatów guhernii suwalski-:] ■ sia- 
illeokiej, ora? rozciągnięcia m  nie ustawy7 i roz­
porządzeń, obowdązującycii w gen. gub. wr«ar- 
saampłdem.

Wybory w Lubfińie.
(T ek  c. k. B iurn k o re sp )

Lublin, 4 g-nniua.
Lublińiski komisarz wy7borczy K a r c h e z y 

ogłasza, że wyibory7 do lubelskiej reprezentacji 
miej-skiej odbędą się w czasie od 7 do 18 g ru ­
dnia,. Wybory zaczną się w odwrotnym po- 
rządkip niiamcwicic zacznie 5 k.iu"yra. a zakoń­
czy pierwsza.

Blok postępowy w Bumie.
(Tel. c. k . B .u ta  koresp .)

Fetsrcburg, 4 gnudnia.
(Ag.. j>et.) W feód twsIów nalefżą.cy7cłi do- bky 

iai p-ostęipowego, którzy  byli w  opozycji prze­
ciw S t  u  e r  m e r  o w i, przytizlo tsraz  do jhjto- 
załtsoffia co do tego, żeby unikać u-szelkicli 
dyeknsyrj iw-liiDrozaiycli i okica-o;vać Dumę wy­
łącznie ua iliogę pracy ustawodawczej.
w a j g i n J-w 7 .73 • łr-ififilffigBEggggtBai:.

byte zadi^niem Francyi, Anglii i Rosyi wciągać 
Turcyo w wojnę, obstawały one tylko przy tern, 
aby Turoya w swmn własnym  interesie pozo­
stała neutralną. Eównoeiześnie^-dawaino Turcyi 
zabezpieczenia, i fonnaiue zobowiązania, które 
za jej neutm liiość gw arantow ały jej n ietykal­
ność j t j  obszarów i niezawisłość. Oprócz tego 
przyznawano jej także jeszcze pewne korrości. 
Ale wysiłki te były daremnymi. Zaślepiona, fał­
szywymi obietnicami Niemiec, T u rc ja , uderza- 
j%e na nas od tyłu. przypieczętowała swój los. 
Żywotne interesy Rosyi rcaum ieją nasi wie*ni 
spizymienzeńcy tak samo dobrze, jak  i my sa­
mi, dlatego umowa, którą •zawarliśmy w7 r. 1915 
7. Anglią i Francyą, a dio której przyłączyły się 
ATlo-cliy, uznała ostatecznie prawo Rosyi dc 
cieśnin i do Kosstaniysror.opli.

Odpowicćziainy redaktor:
MI CHAŁ K O N O P I Ń S K I ,

W y d aw ca :

R U D O L F  OSMAN. ' * ‘7

5S4E £ §  e s t a i E e .
(A rty k u ły  w tym  dziaSe nie pochodzą od re d a k c ji) .
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te resztki do zoli ład u medycyny sądowej.
Kuchnie obywatelskie w Krakowie. Spis potraw 

na tydzień od 4 do 10 grudnia jest następujący: 
Poniedziałek 4 hm. obiad: barszcz % ziemniakami, 
kapusta na słodko, mamałyga ze słoniną: kolacya 
knodle ziemuiac7.ane zo słoniną; wtorek 5 bm. 
obiad: zupa jarzynowa, ziemniaki, zrazy z so-sern, 
kolacya: jarzyna z potrawą mięsną; środa 6 bm. 
obiad: zupa grochowa, ziemniaki z kapustą słod­
ką, potrawka z baraniny; kolacya: płatki z ka-pu, 
stą; czwartek 7 bm. obiad: kapuśniak, ziemniaki 
tłuczone, kiełbasa z sosem; kolacya: jarzyna z po 
trawą mięsną (potrawka cielęca); piątek 8 bm. o- 
biad: zupa ziemniaczana, fasola na kwaśno, pla­
cek kruchy lub makaron; kolacya: kluski ziem­
niaczane ze słoniną; eobora fi bm. obiad: rosół z 
ryżom, sztuka nręsa, ziemniaki na kwaśno; kola­
cya: bigos: ni-edAela 10 bm. obiad: krupnik, ziem­
ni Jki — kapusta, pieczeń wołowa.

Jako potrawa mięsna na kolacyę wydawany bę­
dzie przy odpowiedniej jarzynie gulasz lub bigo:, 
■nerki, wątróbka, phieka itd. w nu arę zapasów, Z 
powodu trudności w aprowizacji mogą być w spi­
sie potraw zarządzone odpowiednie równowarto­
ściowe zmiany.

Repertoar teatru miejskiego w Kiakowie 
im. Juliusza Słowackiego.

W poniedziałek, dnia 4 b. m.: >Akropolis« St, 
Wyspiańskiego i Kazimierz Wielki* J. U. Niem­
cewicza,

y  t m i

Berlin, 4 grudnia. 
(Biuro Wolffa) 3 grudnia wieczorem:
Na zachodzie i wschodzie nic szczególnego. 

W Rumunii dalej posuwamy się skutecznie nad 
Argesul. Na froncie macedońskim ellny ogień 
pod Moiiastyrani i Gnimste.

(Tel. c. k . B iu ra  koresp .)

Wiedeń, 4 grudnia-.
Z woj-aimoj kw atery pcasowej do-nioiszą pod 

datą 3 bm. wieczorem:
Nowe ważtie sukcesy w Rurnunil. Wzięto 

wielu jeńców i obfity inateryul. W  K arpat a eh 
niniejsza czynność bejewa, uSż w estatroch 
dsiach.

Ronilsltaia oTt-iśa gretMck
(Teł. e. k. B iura koresp .)

Paryż, 4 grudnia.
. i-Matin* d.-o-nosi: Greckie okręty, stojące w 
Marsylii i innych partach Francyi oraz krajów 
kaalfeyi, zostały skonfiskowane. lYynika z  -te­
go, że G-recya jest bl-oko-winną. AYydarzonia w 
Atcmacii przyjęto w Paryżu z żywem ol)m zc-, 
bitem. Pisma p o o só d p  jcdeomyślnio, że je s t te ­
raz cbowdą.zk.oim na skrytcbój.cKych zdrajców 
nulo-żyć niezapo-mmianą karę. »EcIio do Paris« 
pi^ze: Żądny cli względów7, żsdr.ycih waliań!
Niech się zadość sianie smrawiediiwośei!

Novm aksya pokojowa.
Budapeszt, 4 grudnia. 

>Az Est* imzynosi z Sofii następujący tele­
gram sarojogo kora-ipondenta:

Od pewnej o.s.obiivtości, będącej oby-wateicm 
nautolmegro państwa, dowiaduję się, ż-e pomię­
dzy państwami ncutnahio-mi toczą, się rzeczy­
wiście rckow arJa, k tóre n\a?ą na celu wdroże­
nie pośrednictwa pomiędzy stronam i wojujące­
mu i nakłonienie ich do obesłania koaferencyi. 
Pomiędzy Anglią j K.empaimi ni© m e oboonie 
tak  osteynh pfltKiciwieńisitw jak  dawniej Po  mo­
wach Bf-tlimamna-IToilwega i Grcya sytuacya 
ziMKśanfe się wyjaśn-iki. Trwdmośći spuw io, jedy­
nie k w e s ija  kołonij.

Zntisny & a^ leiaia
(Tel. c. k. B iura koresp.)

Londyn, 4 gTudma'. 
Biuro Reutera donosi pod d a tą  3 bm.: Urzę- 

dowme ogłoszomo, że A s ą u i t l i ,  ceOem n-aj- 
sl-n:,tec7jiiejMzego prowadzenia, wojny, postano­
wił doradzić królowi nowe ukształtow anie rzą­
du

Oświadczenie Trspewa w
(Tel. c. k. B iura koresp .)

Petersburg, 4 grudnia.
W  Dumie, po podjęciu posiedzenia, prezydent 

mknstirów T r e p ó w 7 złożył dliuższe oświadcze­
nie, w którem  m  końcu powdedzial: Czeka nas 
wmłka, k tóra jednak z mtózej strony zmacznycli 
jeweize wym agać będzie wysiłków. Niciprzy7ja 
ciel ciągle jeszcze posiada część naszego obsza­
ru. Obszar te® inousLmy jeszcze odebrać. 7de 
Królestwo Polskie, ozasowio c-didzielone abro-jną 
pirzemocą, odebrać z powrotem, to jęsizozo nic 
wryastarczy, mu-siimy7 niopnzyjacielowd wydrze* 
dawne yolckie obszary poza gra: Jcami. Chce 
my przywrócić wolną Polskę w jej tteografm z- 
nych granicach, w nierczerwah:ej łącsnos :i 
Rosyą.

Od tysiąca orzeszło- la t R osya d ą iy  o wol­
nego dostępu k u  południowi na o tw arte murze. 
Klucze do Bosforu i Dą wian cl ów, hasło 0 ,cga 
o bramie Konstantynoipola, tc  są, od wieków 
dawno sny, jakie żywił naród rosyjski przez 
wszystkie czasy swegn ’stin enia, AYypelmcnie 
tycii życzeń stało  się blizkiem oc' początku 
wrojnj " Aby oszczędzać życie ludzkie, "wraz z 
naszymi sp" ijm ierzeńcam : czyniliśmy wszystko 
m ożiwe, ab j” 'Jkircyę powstrzymać od udziału 
w beizmwślinych kroka-ch nieprzyjacielskich. N.e

h. kustosza i p. o. dyrektora Muzeum Naro­
dowego w Krakowie

przeżywszy Jat 71, po długiej a. ciężkhj 
chorobie, opatrzony św. Sakramcniaiai, 
zasnął w Panu dnia 4 grudnia 191G roku.
Nabożeństwo żałobne przy zwłokach od- 
prawuo-nem zostanie we czw artek dnia 7 
b. m; o  godzinie 10 rano w kościele św. 
Łazarza, po-c-zcm nastąpi eksportacya 

wprost na semontarz.
Na ten  smutny obrzęd stroskany brat, b ra­
towa i synowcy zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół, Kolegów Zmarłego 

m y d i .
Osobno zawiadomienia uio będą rozsyłane.

Zakład pogrzebowy *Concordia« Jana Dolnego 
w Krakowie.

M a i w i n a  z  H i l 3 e n b r a n d ó w

H A M M E R Ó W  A
wdowa po prefeserze uniwersytetu Jag id l.
przeżywszy la t 70, opatrzona św. Sakra­
mentami, zasnęła w Panu dnia 3 grudnia 

101G roku.
W yprowadzenie zwłok z domu żułoby L. 
41 przy ulicy Szlak na miejsce wiecznego 
spoczynku nasUąpi wc w torek dnia 5 b. m. 

o godzinie 3 po południu.
Na ten sm utny obrzęd rodzina zaprasza 

Krewny ch, Przyja-c.iói i Znaiomych.

N abożeństw o  zsłobne
odbędzie się we środę dnia G b. m. o godzi­
nie 9 rano w kościele parafialnym  św. 

F loriana.
Osobne zawiadomienia nie będą rozsyłane.

Z a k ła d  p o g rzeb o w y 7 » C o n c .o ra ia«  J a n a  W o ln e g o  
w  K ra k o u d e .

szkeDr Kazimierz rai»
lekarz Gwarectwa węglowego w Jaworznie
przeżywszy la t 45, po długiej a  ciężkiej 
chorobie, opatrzony św7. Sakramentami, 
zasaął w Panu dnia 3 grudnia 191G roku.
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na cmcii- 

,J< tarzu na  dworzec kolejowy w celu przewie­
zienia do Wieliczki nastąpi we wtorek dnia 
5 b. m. o godzinie 2 po południu, zaś po­
grzeb w Wieliczce z dworca kolejowego 
odbędzie się We środę dnia G b. m. o go­

dzinie wpół do S-clej po południu.
Na te smutne obrzędy stroskana żona i bra • 
cia zapraszają Krewnych, Przyjaciół, Ko­

legów Zmarłego i Znajomych.

Nabożeństwo żałobne
odbędzie sic we czwartek dnia 7 b. m. o 
godzinie Oj/ą rano w kościele OO. Refor­

matów.
O aobnych zaw iadom ień  nie rozsy ła  się.

Zakład pogrzeoowy »Concordia- Jana Wolnego 
w Krakowie.

w świecie 
oszczędnościowa żarówka 

z drutu ciągnionego.
— Wszędzie do nabycia. -

Towarzystwo ,,Tungsram ", Wiedeń IV.,
plac Móilwalda Nr 1. 7507-lh

M

ULICA LUBICZ L. 15.
W torek dnia. 5 grudnia doborowy7 prognun z 
przeznaczeniem czystego zysku na dzieci pozo­
stające pod opieką P-olskiego Związku Niewiast' 

Katolickich.
Program obejmie także zdjęcie pochodu pocho­
du pogrzebowego Najjaśniejszego Pana, Cesarza 

Franciszka Józefa I. 93G1-3

Z drukarni Literar.kiei w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, Rządca drukarni L. K. Górski,


